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KURYER LITEWSKI
w  W ilnie w. Piątek dnia 5i Lipca v. $. 1826 roku.

:tuW,

W iadomości K rajowe.

O statnia data gazet sanktpetersburskich jest 
nia 22 lipca.

— G azeta Senacka ogłosiła ukazy okolne na-
ępujące: _

D. 22 czerw ca r .  t. z Pow szechnego Z ebra­
ła D epartam entów  S an k tp e tersb u rsk ich , wzglę- 

,m p 5m oznaczenia w M ałorossyi w artości m onet, wspo- 
linanych w S ta tucie  L itew skim , 

p D. 5o czerw ca r .  t .  z Igo D epartam entu  , o 
^ 'o d k a c h  uzyskiw ania za szynkow ną p rzedai wód- 

i w sklepach w innych.
— K upcy, D rugiczew icz  i K ujum żoglu , m iano- 

Ikolatran* H  radcam i handlow ym i, w nagrodę gorliwo- 
ц 21,5b z jaką się oni przykładali do w ytępienia zara-

J у m orow ey w Izmajłowie.
— N iektórzy z  kupców petersburskich uczy- 

ywam Hi przełożenie względem nieprzyzw oitości, jakie 
;o Zk rynikały ze zw yczaju , będącego na tam ożniach, 
Му p stęplowaniu sukna, półsukienka i kobierców za- 
,jj ra n ic z n y c h , w jednym końcu s z tu k i ; D epar-

[ am ent handlu zew nętrznego zalecił odtądj tow a- 
?;c 5P у te  z oba końców stęplowad. 
мщ — Jedno z naszych pism  peryodycznych, 
eain 0am iętniki O jczy s te  , (О т еч еств ен н ы я  Записки) 
i dzi głosiło dw ie tabelle, nader c iek aw e, obeym ujące 
lVVr \ zozegóły względem  dobywania kopalni złota i arę- 

r« M- jdtaoh 3818 do і 8з 4 w łącznie. Ogóły tablic 
: w la tach  1818 do 1 8 2 З , ko- 

w ydały 10З p u d y , 25 funtów ,
uZ0W ych są następujące: 
i witalnie koronę wvc
;ews 2гН  zołotnikow  zło ta czystego, i około 8 f  pudów 

rebra czystego, a kopalnie p ry w a tn e  269 p. 24 f.
7 .5 5  z°ł- złota czy steg o , i 2с p., 20 f. zol:
rebra czystego. W  drugiey  połowie 1824, kopal- 
iie skarbow e w ydały 24 p . , 9 f . , 7 2 ^ 5  zołotni-

rocki Eow złota czystego i 2 p . , 6 f . , 47,55 zołotnikow  
rebra czystego ; a  p ry w atn e  kopalnie 76 p . , 27 f.,
7.55 zołotn. z ło ta  czystego, i  6 p . , 41 . ,  77*00 zol- 

zbikrebra czystego.
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K r ó l e s t w o  P o l s k I b .
W arszaw a dnia  4 sierpnia :

(z M onitora W arszaw skiego ).*
M łody K rogulski jeszcze jeden da konóert 

Г sobotę przy* połączeniu w idow iska scenicznego. 
— W  czora, pierw szy raz  tego roku a rty śc i te -  

aioatru narodowego dali widowisko w am fitea trze  na 
.y wyspie w  Łazienkach. Przedstaw iono skróconą 
oagn Lodoiskę. D robny deszczyk przestraszył tro ch ę  

Widzów z p o c z ą tk u ; lecz potem  naypięknieysza 
pogoda sprzyjała. W kró tce  m a bydź na tym że 
tea trze  dana D ziew ica Orleańska , z zupełnym  ob­
rzędem  koronacyynym .

— A ktorow ie Krokowscy, w yjechaw szy na w io­
snę do Kielc, doznali tam  łaskawego przyjęcia. O- 
koło ś. Jana bawili publiczność lubelską; jednak 

Lejbie naypom yślniey się im powodziło. W ^zeszłym 
tygodniu przybyli do Radomia; zaczęli od w ysta­
w ienia E d yp a ,  k tó ry  się bardzo podobał; te raz  ja- 
<lą do Płocka, gdzie przez kilka tygodni mają za­
m iar pozostać. Inne tow arzystw o aktorów , juz od 
dwóch la t praw ie c iąg le , u trzym ujeśię  w Z am o-

brzegu W is ły  pod W arszaw ą, począwszy od m a­
gazynu m urowanego na Solcu, aż do mostu. Po­
dług planu zatw ierdzonego przez N. PA N A , cały  
brzeg wyłożony będzie ciosowym kam ieniem . 
W ykopano rów  tu ż  p rzy  W iśle : w ał chroni robo­
tników  od rz e k i, k tó rey  wody są te raz  blisko o 
pięć łokci wyższe cd poziomu robót; śruba arch i- 
medesa pompuje ciągle wodę z  row u do W is ły ; 
cz tery  kafary biją pale, na  k tó rych  blisko o łokieć 
pod nayniższym stanem  w ody m u r założony b ę ­
dzie; kafary m ają tak  ła tw y  m echanizm , ze p rzy  
jednym pracuje ty lko sześciu więźniów: koła ty c h  
kafarów  lane w  fabryce Е ѵ а т а  ; baby ważą 18 
ce tn a ró w , pale jednak idą ta k  głęboko, że ty lko  
jeden przez dzień w bity  bydź może. Liczba kafa­
rów  będzie do stu  pomnożona. Na lądzie w y sta ­
wiono młyn, w  k tó rym  ogrom ne koła w alcow e z 
żelaza, mielą tra s , k tó ry  do m urow ania w  w odzie 
u ży ty  będzie. W is łą  już na ten  cel przybyło  m nóz- 
tvro kamieni ciosowych. R oboty są pod k ie ru n ­
kiem  W . Urbańskiego, inżyniera i professora uniw : 
w a r . , k tóry  pierw szy plan podał.

.—W  przeszłym  tygodniu  ledw ie że W a rsza ­
w a n ie m iała  widoku boxowania. D w ay anglicy; 
idący koło Franciszkanów  , pokłócili się z rzeźn i- 
kiem  o pieska. Anglików nie rozum iał n ik t z p rzy­
tom nych; anglicy nawzajem nie um ieli ani słów ka 
po polsku. Rzeźnik/, k tó ry  odbierając swego p ie­
ska tak  mocno był potrącony, że upadł, szedł z po­
gróżkam i za cudzoziemcem. T en , w idząc naciera- 
jącego nieprzyjaciela, zdeymuje z siebie frak  i ka­
mizelkę, kładzie je na środku u l ic y , sam zaś po­
suwając się ku  rzein ikow i w dziw ney postaw ie, 
macha pięściami na w szystkie stro n y  w  ty ł  , na­
przód, nad głow ą i t :  p . . B yło to  w yzw anie na  
k u łak i, z k tórego wszyscy i rzeźnik , mocno śm iać 
się poczęli. W ten czas tow arzysz Ьохега, w idząo 
że się tu  na tem  nie znają, szepnął m u kilka słów 
do ucha; te n  się też ub ra ł, nagadał jeszcze cóś rze - 
źnikowi i obecnym, i odszedł.

—Fedro, trajedya, tłum aczenia Kopestyńskiego, 
grana na tea trze  w arszaw skim  , w yszła św ieżo z 
druku w e Lw ow ie.

W ysz ło  z d ru k a rn i szkolney dzieło pod ty ­
tułem : W y k ła d  F iz y k i , do u ży tku  szkó ł wojewódz­
kich zastośowdney, przez Jana K antego K rzyżanow ­
skiego , byłego professora F izy k i w  szkole woje- 
wódzkiey, a te raz  Członka ,T o w arzy stw a  do ksiąg 
elem entarnych.

T iet R iecken, m ieszkaniec H am burga, handlu­
jący pjawkam i do Anglii, ogłasza, iż główny skład 
swego to w aru  założył w sadzawkach w e wsi Z u -  
chowice, w obwodzie P iotrkow skim , i przyrzeka po 
2 zł. gr. i 5 płacić za tysiąc  sz tuk  ty ch  źw ierzą- 
tek .

W  W arszaw ie  kosztuje te ra z  jedna pjaw ka 
W naytańszych aptekach j k  gr. , a zatem  1,000 
kosztowałby 260 z ł . , to  jest sto razy  w ięcey niż 
H am burczyk  ofiaruje.

D. 28 z. m . , rozsta ł się z ty m  św iatem  ś. p. 
Tadeusz W e rn ik , przeżyw szy ty lko la t  dwadzie­
ścia i kilka. O prócz rzadkich przym iotów  serca, 
znanym  był, jako nauczyciel agronom ii i w ynalaz­
ca kilku m achin użytecznych  ro ln ictw u .

ściu
—Zaczęto już roboty około obwarowania lewego
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A n g l i a .
L o n d yn  dnia  i 5 liyca»

(z M onitora W arszawskiego.)
Dzienniki angielskie dają z  dzieła P. M alhison  

ciekawe szczegóły o dworze K róla wysp Sandwich. 
Zdaje się, ze nie wiedzano w Anglii, iż Monarcha

k tó ry  rę k ą  poruszany na godzinę 8 mil prz 
bywa. r

L o n d yn  dnia  22 lipca.
{z G azety Bor sen Halle).

, _ Dnia 19 "Król Jm ć odpraw ił tay n ą  r»dę v
ty ch  wysp miał cz te ry  zony i bardzo lubił wódkę W indsor t i obchodzono rocznicę K orónacyi N.Pdna 
jadłow cow ą, gdy w  roku przeszłym um arł na nie- doński goniec C ontini przybył w ozora к de.
straw  ność po zjedzeniu kiełbas. _ peszam i do m inisteryum  osad od F ry d ery k a  Adam,

„Skoro tylko wylądowałem , mówi autor te- Zaw czora zaw iązało się tow arzystw o  do sta-i
go dzieła, prosiłem  konsula, aby m ię w ładcy prsed- wiania po całym  kraju, w p o rtach  i na wodach ka- 
staw ił. Pojechaliśmy razem , lecz jakże się zdzi- plio kościoła panującego.
w iłem  , zobaczywszy władcę, lezącego na sofie w  _ Upał tu  jest nieznośny: dnia i 9 o godzinie i 
stanie naywiększego opicia ; nadarem nie zona u .  ciepłom ierz F .stał na 86*, o godzinie 4, 85° (w Bary. 
siłowała go otrzeźw ić swojemi pieszczotami. Od- £u d. 16 podług ciepłom ierza C lu va li* r , 24J0 k  
daliłem się zwiedziwszy pokoje Jego Wysokości. „  87° F . późniey w yźey nad 28°) dnia i 5 w  H ull q \°  w 

„  N azaiutrz K ról nieco sobie wypoczął po cieniu, 
wczorayszey hulance, w ziął mię za rękę, a wy nu- Donoszą z G ibraltaru  podd . 24 czerw ca, mię-
rzając swoję radość z  w idzenia anglika, zapewnił dzy w ielą innem i wiadomościami o ciągłych zdo- 
m ię , że ta  wyspa należy do K róla W . B rytanii, byczach, zabieranych przez kolnm biyczyków: Za- 
k tórem u przedaną była za czasów Ѵапсоцѵега^ w czora p rzy trzym any  został ok rę t hiszp&ński^Mi- 
p rzez jego cyca O ld-Tam a Hamohali. Szczerze stico, ładow any pszenicą, za naszą skałą, przez/ka­
potem  ofiarow ał roi swoje usługi; zapewnił m ię,że prów  kolumbiyskich, a b  znowu, zapewnie zaoku-

poir
ichod

tak  jest pjany, i i  nie może ze mną dłużey rozma- pieniem, wypuszczony. Jednakże jak ty lko postrze- 
wiać, lecz spodziewa się że późniey trzeźw iejszym  gli kolum biyczykowie płynące ku brzeaoyyi Qzół- 

i пгЛягіі іг.ппІа. ahv nas nr/.tzieła. Pnfpm пя« пл лліпв Лnnnг!■*; 1; J „--- : __i . • . ііч-będzie, i polecił żonie, aby nas przyjęła. Fotem nas no celne, dopędzili drugi raz sta tek  i spalił 
z konsulem zaprowadzoao do innych apartam en- Na wyspie CM eam kiey pod Guebekiem  nowy
tó w , gdzie trzecia  dama, k tórey  jeszcze nie wi- wielki o k rę t do przew ozu drzew a, nazwany Baron 
dzia łem , siedziała przy stole, zginającym się pod R enfrew  (z R enfrew , zkąd rodem jest budowniczy) 
ciężarem w in i hkw orów . i _ -e m iał bydź spuszczony na w odę, mający stop 5ui

„W prow adzono nas do czw artey  w ładczyny, długości, 5o szerokości, 35 głębokości,’бооо beczek 
gdzie się też same libacye ponowiły* l a  me była tak  pcdeym ujący (i4  o, - . , > - . , Ł - . .  , w ięcey iak Kolumbus), przedzi-
trzezw ą , jak drugie, a u trzym ując, ze takie ma pra- wnie zsuwał się aż do pow ierzchni wody, gdzie gdy 
wo, jak m ąż oddawać się swcjey ulubioney skłon- przez ogrom ny swóy ciężar całą tłustość straw ił 
ności, w padła w krótce w  naypodleyszy stan pjań- zajął się płomieniem i stanął, 
stwa. u , VY H a lifa x  w Nowey . Szkocyi u tw orzyło  się

7 “ H m  a  19 tow arzystw o doprow adzenia bezpośredniego han-
. . (z tey z ? &<*zety) dlu w ln d y a c h , na  m ocy danego na to  pozwolenia

M ówią o kom panii z kapitałem  200,000 f. s, ód Parlam entu.
dla u trzym ania  telegraficznego związku między Do Portsm outh  przybył okręt F ly  z Rio  wio-
Liverpool i innem i miastami handlowem i.; г л о у  milionów f. s. i wielką p arty ą  kosztown/ch

W prow adzono do Londynu ciekawość w cale kamieni. ^ J
szozególnieyszego rodzaju: jest to szkielet ożywio- Podwyższenie _ cła  od w prow adzania indygo
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■“ .7  ----- ------ r „ - - - ь - j  ------ -u ----- -  z -  -------j  ui у u zm uieyszem u
dw ie uncye pożyw ienia; należy do pewnego puł- procentów  od swoich długów krajow ych, za przy- 
kownika, k tó ry  go wystawi na widok publiczny. kładem  Anglii i F ranoyi. J

Jedyna córka Lorda Say  będzie w krótce za­
ślubiona H rabiem u Gersdorff. Ponieważ godność, , . . .  t -  , (z Korrespondenta H am burskiegó).
parów  przechodzi w tey  rodzim e 1 po kądzie li, co Nakonieo zdaje się, że rząd przytył skargę za-
się zdarza w  niewielu naszych szlacheckich ro- niesioną przeciw  W ielkorządcy  przylądku Dobrev 
d ż in ach , w ięc w krótce może się zd a rzy , że syn n ad z ie i, Lordow i K arolow i Sominerset. Na o- 
tego saskiego szlachcica, jako P ar Anglii, zasiądzie k ręcie  Owen Glendowen zaszło do niego wezwanie 
w w y ższey  Izbie. aby się udał do E uropy , z przyczyny zaszłych skarg 4 iZ

T ow arzystw o uczonych w Ldym burgu m a na mego. G ubernator wyspy francuzkiey S ir L a  ^  ” 
w ydać dykcyonarz, języka gaclickiego, którym  je- w ry Cole m ianow any został czasowym  wielkorza- 
szcze m ówią górale szkoccy. cą  P rzy lądku .

W a lter‘Scott przybyw szy do Dublina p rzy . Pan C ąnning, dzięki Bogu, nie jest w taiebez- S'
,ą ł deputacyą Akadem ii Krolewskiey Irlandzkiej, pieozenstw ie i  poczyna przychodzić do zdrowia 
zapraszającą go na obiad, k tó ry  ta  akademia dadź Za kilka dni pojedzie do m ajątku H rabiego Lrvtrvool 
m u chciała. Pan W alter-S oo tt, przyznając jak po- P rzez cały przeszły tydzień  u p S łp rz y  mo-
chlebnem  jest to  zaproszenie, nie przy jął go , nie cnym  wschodnim  w ietrze  coraz się powiększał- 
chcąc odbierać dowodów publicznego szacunku w  na gościńcach wiele koni padło ; rozm aite zboża’ 
czasie tak  krótkiego pobytu. Ma zobaczyć grób a szczególniej owsy wiele ucierp iały  7
sławnego Sw ifta w  katedralnym  kościele śgo Pa- Podług ogłoszonego w yroku d. 28 maja w i  u
trycyusza. ivo?7 a  , ńa  w yspach J tń sk ich  maią bydź w krótce *i ^

Szpada sławnego W allace  zabrana została z powbli skasowane w szystkie praw a feudalne i wszei- - 
zam ku D um barton i przewieziona do wieży lon- ki przym us feudalny. ■
dym kiey. S tra ta  tę y s zacowney brom bardzo zm ar- Cesarz ВгеьуІ.у'.кі potw ierdził plan zrobię-
tw iła  Szkotow , którzy  jeszcze szanują swego bo- m a żeglowną r z e k ę  JJoce przez prow incyą E s -  и

p n to  Santo płynącą daleko w  głąb kraju: co dla pihatera.
kom m uniakacyi jry  z m iastam i nadmorskiemi bar-

(z Korrespondenta W arszawskiego),

, . j  f ł ju d s ian u  naamorsKiemi nar- lis
dzo pożyteczną rzeczą będzie. Północne prow in- g, 

^  • n . . - . , , , , , c^ e' ®Prz y«zyny panującey tam  suszy, w maju i na
Do C m cm atti przybyło o m>l i 7 dwónastu początku czerw ca wiele ucierpiały. Cena bawełny „ 

szw aycarow , umyślnie po to, aby L o ja ye tta  w idzie- bardzo się podniosła, J 7
li: odwiedzili go i darow ali m u rc butelek wina. Nadeszła wiadomość z St. Domingo, Іе  p re- i

O m a 16 t. m. odbyły się w Dublinie is*epo- zydent Boyer uczynił stałe postanowienie, nie po- , 
siedziema nowego zw iązku katolickiego, mkjącego syłac żadnego d) plom atycznego ajenta do FranSyi, 
ju* 96 członków , ш т  me odbierz? ed Rządu francuskiego zanewnie-

W  ВгУз Ы  wynaleziono trz y k o ło w y  woz m a, ze go przyym ie z należylem i oznakami powa-
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|itd urzędow a kom itinnikacya do Paryża*
O kręt, Jenera ł M oralU s , k tó ry  w ypłynął z 

М у х и  do H iw a n n y , został, podobno, zabrany 
vprzez kolum bijskiego kapra.

Dnia 10 czerw ca w  Bostonie ciepłomierz Stał 
e,na g4° ,a  w Salem ie  na 970.

Podług wiadomości z N ow ego-Yorku  pod d. 
2* czerw ca w dzień p am ię tn e j b itw y  pod B unkers- 

лЩМ założono kam ień węgielny mającego się w y­
stawić pomnika; jenerał L o fa y s tte  był obecny te ­
mu obchodowi;

№  * ód e a birm anów IW aha Bundoola  zabro- 
{jnił złego obchodzenia się z jeńcam i. Odezwa jego 

g"i  ̂ jest U^że ogłoszona urzędow ie w Kalkucie.
G azeta Tim es  zaw iera -obronę finansów chy- 

liyskich. W  upłynionym  kw arta le  wrześniowym  
r. 182 t dochody wynosiły 398,662 dolarow, a w y­
n ik i 458,692 dolarow*. JDfeficit w ięc było bardzo 
nieznaczne.
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rifnin; do tego powinno także zayść zaproszenie od 
lU .,du  feNncuzkiego. W  tey  m ierze m iała n<

Podług doniesień z G ibra lta ru , z d, 1 lipca ko­
lum bijscy  korsarze spalili przed k ilku dniam i ie« 
den hiszpański okrę t, a to  w obliczu m iasta A lg ę -
z i r a s .

Jenerał 0 ’D onnel, dowodzący w  A igeziras  
w strzym ał się ze straceniem  6 złapanych kolum ­
b ijsk ich  rozbó jn ików  m orskich : gdyż kolum biy- 
czykow ie grozili m u na jstrasz liw szym  odwetem*

Jenerał Pezuelat now y G ubernato r stolicy i 
c a łe j K astylii, został oddalony, co w szystkich  nie 
mało zastanowiło. Jenerał ten , będąc prezesem  jun­
ty  czyszczącej, okazał się szczególniej p rzychy l­
nym  dla oficerów w o jsk a  konsty tucy jnego . T eraź­
n ie jszy  M inister w o jn y  jest także zle u Króla poło­
żony; oskarżono go bowiem że za rządu  K ortezów  był 
członkiem to w arzy stw a  w olnych m ularzy. N astę­
pcą Jenerała  P ezuela  jest Jen e ra ł D on Jurę Саго*.

N i e m c y :
S tu ttg a r t d. i 3 lipca.

(z G azety Journal de St. Peters.)
D obra bezpośrednie p am tw a znacznie pomno* 

żonę zostały przez nabycie X ięz tw a Ochsenhausen , 
tudzież daw nych m ajątków  im pery i U rnm endorf\ 
Hornfischbach  i U m m erstried. T e rry to ry u m  ty ch

H i s z p a n i a .
M a d ry t d. 6 lipca.

{z M onitora Warszawskiego.?) ,  ____j -—j ____j  --
W  p ro w in c ji Malaga, przez zmyślone rożka- m ajątków , położone w nayżyźnieyszey części W y  z
' 1 C.\ n  И Л « A 1 л .. — « ... k. _ Ł . - 1 1 _   ,  L    n  О Г7 Zł Л / n  * r. Л ł » **■«-«#* 1 «4 rł ł  * n  ł <1. X 8— — — - 1 . Z ł .  ^1. - A — ——iy dzienne, zalecono ochotnikom , aby się d. 20 z. 

ш. o godzinie 1 i te y  w nocy w okolicy m iasta Ma­
lagi zebrali. W ó y t iedaey gm iny w ieyskiey nie 
mogąc w ykonać rozkazów tak  skrupulatnie jak so­
bie życzył, p rzyby ł w ieczór tegoż samego dnia do 
W ielkorządcy, chcąc m u się ustnie wytłóm aczyć. 

[Zdarzenie to  posłużyło do w ykrycia całego spi­
sku. N atychm iast zgromadzono ca łą  osadę; ocho­
tnicy odebrali rozkazy p rz ec iw n e , liczne patro le  
przebiegały m iasto ; oddziały woyska w  różnym  
kierunku poro zsyła no, aby nakłonić ochotników do 
powrotu. Podpisy pod rozkazam i vW elkorządcy, 
naśladowali dway sierżanci. N azaju trz  Półkow nik 
półka Guadix oddalony z o s ta ł, batalion ochotni­
ków z Malagi rozbrojony, i w iele osób uwięziono, 
honiec z  w iadomościami tem i p rzyby ł do rządu .

—  D n ia  12. —-
(z K orrespondenta W arszaw skiego) 

i „ Раи V alladolid , in tenden t finansów w K ady- 
ue , m ianow any iest tym czasow o naczelnikiem  
policyi. Odezwa iego napisana iest bardzo u m iar- 
jkowanie.

W ielu  kupców  robi przygotow anie do odda­
lania się z K adyxu. Po nadbrzeżach m orskich w 
Ггаіісуі i Biskai snuie się m nóztw o korsarzów  pod 
banderą kolum bijską.

—- D n ia  i 5 . —
Przeznaczony półk hiszpański do H aw anny 

przez d ez e rc je  tak  się zm n ie jszy ł, że te ra z  zale­
dwie i 5o ludzi liczy.

Z n a jd u ją  się tu  teraz trz y  polityczne zw iązki: 
lowarzystwo K otw icy, Cieniów zabitego Jźlio i Po- 
szęcia. Do ostatniego należą um iarkowani;

Spcdzięw aią się ieszcze gorszego, n iź w  roku  
przeszłym, zbioru zboża. N iedostatek wody, da­
je się tu  mocno u czu w ać , a budy piekarskie juz 
cd godziny 5 z rana są oblegane.

W alk a  byków w  Sewilli p rzerw aną została 
Wsposób nader zastanaw  iający .P rzy  tak ich  w alkach 
Występuią za zw y cza j trz y  rodzaje szerm ierzy :pier-

szey  Szwabii, graniczy z m ajątkam i królew skiem i w 
Biberach , i może bydź m ałym  kosztem urządzane; 
W  pięknym  okręgu o 2 \ mil kw adratow ych, zaw ie­
ra  m iasteczko, 28 wsi 1 14 folwarków, ludność m ie­
szkańców 6.288. T e  m ajątk i składają się z w ielu  
budowli, m iędzy innem i z pięknego zam ku W in »  
neburga  , k tó re  po w iększe j części mogą te ra z  
bydź w yprzedane, bardzo korzystnie i m ają 1976 
morgow ziem i, a 5075 lasu. Dochody tak  w goto- 
w iznie jak i  w płodach przyrodzonych w ynoszą
70,000 zło tych rocznie. W  roku i 8o5 dobra Och- 
senhausen  nadane były p rzez  odstąpienie deputa- 
cyi im peryi hrabiem u M etternichow i, oycu X ięcia  
W ielkiego K anclerza, w w ynagrodzeniu straconych  
m ajątków  W inneburg  i  B eilstein  nad M o ze llą , i 
Ochsenhausen  zaczęto nazyw ać W in n eb u rg .

Ód brzegów M enu dnia  2З lipca.
(z Korrespondenta W arszawskiego).

Professor L ist, d aw n ie j w  W item burgu , póź­
n ie j  w  kantonach Bazyleyskim  i A rgow ii zam ie­
szkały , przez rozm aite w ypadki w m iejscach  ty ch  
wsławiony, wydaje te raz  w Filadelfii gazetę  A m e­
rykańskiego korrespondenta.

M iasto D arm sztad, raa te ra z  19 982 m ieszkań­
ców, m iędzy którem i 175679 w yznania p ro testan c­
kiego, 1,890 w yznan ia kato lick iego , 612 żydów i  
jeden m enonista się zn a jd u je .

Rząd Sardyński wspólnie z rządem  W a le - 
z y i , zam ierzają zrobić drogę przez górę ś. B er­
narda.

M yszy polne w  okolicach tu te jsz y c h  tak  się 
mnożą, iż podobnemi spustoszeniam i, jak w r . 1822, 
zagrażają.

P  R U S S Y.
B erlin  dn ia  21 lipca.

(z Journ. de St. Petersb.)
Dziennik praw  zaw iera następu jący  rozkaz:Pa- 

łając ciągle chęcią przyw rócenia w kościele ew an- 
*si na koniach zaczepiają byka, drudzy rzucają dzi- gelickim  kraiów  m oich, przez litu rg ią  powszechną, 
tam i na jego grzbiet, a  trzeci uderzają go k ró tk ą  stosownie do Biblii i do n a jd aw n ie jszy ch  urządzeń 
izpadą w piersi: z ostatn ich  n ik t n iew ystąp ił, ty lko  kościoła, naukę pierw otną, k tó rey  w inna swóy byt 
‘ dwóch , i tak się zd a rzy ło , że jeden był ro jalistą  i życie, i przez to  ochronić , ile jest w Mey m ocy, 
""gi liberalistą. L iberaliście udało się zaraz za w iernych m ych poddanych ew angelików, od nie-
fierwszem pchnięciem  położyć swoiego byka. Ko­
lista zaś po pięciu bezskutecznych pchnięciach, 

órę przez byka podrzuconym  został. Jednakoż 
niósł się leszcze na nogi, i nanow o z swoim dzi- 

przeciw nikiem  w alczyć zaczął. Ze byk ten  
ł c z a rn y , ieden z widzów odezwał się do zapa-

bezpieczeństw nadużyć um ysłu pow ątpiw ającego i 
dowolnego, k tó ry  rodzi oziębłość , i odnowienia 
w e w szystkich gm inach ducha iedności, zupełnie 
zaginionego , widziałem  z na jw iększym  ukonten­
tow aniem  z raportów  m i uczynionych w końcu 
zeszłego ro k u , że ten  w ażny in teres szybko ро­

ка: „M iey się na ostrożności Lom brezo, zabijać stępuie, gdyż w  wielu p ro w in c jach , osobliwie w 
[,n>v nie jest tak  ła ,wo, i nie zawsze można u - Pom eranii i p raw ie  w  całey S axon ii, n iem n ie j i 

ei) nić t o ,  co się podoba.u Słowa te  dały powód w  w iększej części innych, z 7782 kościołów ew an- 
w rozruchu , k tó ry  się skończył na kilku pchnię- gelickich, zn a jd u jący ch  się w m ych kraiach, 5343 
Web nożow ych. przyjęły litu rg ią  odnowioną, k tó rą  zaleciłem. Kon-

Ы



systorze у superintendenci i pastorowie, któ rzy  ti- 
czuli ważność rzeczy, potrzebę czasu, i zrozum ie­
li cel móy w całey sw ey czystości, pracowali z 
gorliwością i powodzeniem około spełnienia tego 
wielkiego dzieła, a przez to  dali Mi dowod zado- 
w olający swoiey ufności w mych chęciach, są te ­
ra z  i na przyszłość w  kościele ewangelickim  k ra ­
jow ym  uznani za ludzi takich , k tó rzy  doskonale 
sądzili o konieczney potrzeb ie, i tak im i pozostaną 
w  m ey pamięci. W  spraw ie, k tó ra przez swóy cel 
zbawienny , prostotę swych śro d k ó w , przez swe 
sku tk i szczęśliwe, doświadczeniem stw ierdzone, 
rzeczyw iście zgodną z zasadami św iętego Pisma i 
reform acyi, nie w ątpię o przyszłem  przyłączeniu 
się innych pastorów i gmin, k tó re nie przyięły  ie- 
szcze cdnowioney litu rg ii , zapewnie dla nieznajo­
mości rzeczy i dla fałszywego jey tłómaczenia. 
Polecam  więc W P . ogłosić ninieysey rozkaz w  
pismach urzędow ych w szystkich Regenoyi. D an 
W B erlin ie  28 maja 1825 roku.

F ryd eryk  W ilh e lm ,

poi

Os. 
, ie&piu 

W t 
CI,

F r a n c y  a .
P a ryż  dnia  19 lipca.

(z M onitora W arszawskiego), 
Postanowieniem  królewskiem z dnia 25 czerw ­

ca  b.r, m ianowany został kaw alerem  legii honorowey

powodu ukąszenia od psa wściekłego. Pomimo 
że n a tu ra  choroby w iadom ą m u była; nie dozwa 
la ł jednak, aby m u ręce wiązano, ta k  , że przyja 
ciele i  lekarze ?, bojaźnią ty lko do niego przybli­
żać się mogli. Z  pochw ałą wspom nieć należy, że 
x ięża nie zważając na niebezpieczeństw a do ostat- 
niey chw ili jego życia relig iyne pocieszenie mu 
dawali.

W  m iesiącu m aju w ybuchnęło było powie 
trze  na kilfcu zagranicznych okrętach  w  Аіехап 
d ry i ,  tak , iż na n iek tó rych  w szyscy m ajtkow ie J 
powym ierali. N a dwóch z A lexandry i do b ran-deу 
cyi z baw ełną płynących okrę tach , zaraza la  by- 
ła  przyczyną śm ierci 6 ludzi, m iędzy k tó ry m i ka­
p itan  jednego z ty ch  okrętów  znaydow ałsię  Po 
przybyciu  okrętów  ty ch  do zatoki w  Pomm euge, 
postąpiła rad a  zdrowia w  M arsylii ze zw ykłem  do- 
św iadczeniem  i w y trw a łą  gorliwością. T y lk o  je- piezapis. 
dnego m aytka w zięto  z ok rę tu  do sz p ita la , gdzie U ye* 
m u rozpalonem  żelazem gruczoł1 morowego po- 
w ie trzą  wypalono i dó zdrow ia przyprowadzono.
T a k  w ięc baczność urzędników  zd ro w ia , zacno*. 4  
Wała F rancyą  i  E u ro p ę  od te y  klęski, k tó ra  w j 
przeszłych w iekach ta k  często św iat pustoszyła. ЩЩ

K ongres nay wyższy w М еху ku  postanowił 
na dniu 9 kw ietn ia , znieść w szystk ie ty tu ły  m ar­
grabiów , hrabiów , baronów i szlachectwo.

Przeszłey  soboty zachorow ał P . Rossini nagle

amencn
Hitrywa

P . Besuchety jeden z naypierypszyoh i naypo iy tecz- . r rz e sz łe y  soboty zacn o ro w ^  “  o
nieyszych osadników Senegalu.' T a znakom ita nagro- * bardzo niebezpiecznie, lecz tą  rażą  udało się Ł anu
1 1 1 1 -  _' 1__ ' 1 __._1___ t - ' . ! 1 1  I limrf na ліілп) n  A  n  r \ m 11 inm .da, dana zasłudze, usiłowaniom i w ytrw ałości P. Be 
su ch e t , jest oraz zachęceniem dla w szystkich osa­
dników tey  w zrastającey osady. Jest to  także no­
w y m  dowodem wielkiego zajęcia się 1 w ysokiej o- 
p iek i, k tó rą  K ról Jm ć pragnie uczcić zakłady ro l­
nicze, rozpoczęte nad rz . Senegal. L iczne dobro­
d z ie js tw a  wszelkiego rodzaju, przez rząd  osadni­
kom  świadczone, pomnożą bez w ątpienia szczupłą 
ic h  liczbę i nastręczą rolnikom  tego kra ju  kapi­
ta łó w , a nadewszystko przem ysłu, mającego zape­
w n ić  ich pomyślność.

W  T uluzie d. 11 b. m. w ieczór okropna by-

D upuytren  zachować go muzom.
—  D n ia  25. —

Założenie obozu, dla ćw iczenia woyska pod 
Bajoną i Perpignan nieulega żadney wątpliwości. 
Pierwszem  m a dowodzić jenerał Pelleportey drugim 
jenerał l i r .  d’A ltom . Ćwiczenie woysk zacznie się 
w pierw szych dniach w rześnia, a zakończy się o- 
koło połowy października. M in iste r w cyny ma 
zwiedzić obadwa te  obozy.

X iędzu L a  M ennais  zabroniono m iewać ka­
zanie.

M ówią, źe zm arły  jenerał austryack i Bubna

jtembi 
ozenie 
nissyi 
ównie 
dinisti 
|cemi 
icprzed 
iieodm 
rewii; 
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11 o. ra Ł
ła  b u rz a ; o wpół do dziesią te j uderzył piorun w  k ilku uczonym  napisanie dla Lom butdyi praw a kon- p 
w ieżę kościoła ś. Mikołaja, i po drócie od zegara stytucyynego był polecił, i że dzieło to  już jest do- sil
sp łynął aż do kościoła, zgruchotał ozdoby około 
•wielkiego ołtarza, oderw ał lewą ręk ę  u posągu N. 
P an n y , zrzucił k rzyż z o łtarza i t. d . . Szkodę w

kcnczone. § 7-Wyt 
płacany

w ieży i kościele zrządzoną do miliona frataiów  
szacują.

D nia 16 b, m. poprzyklejano tu  następujące 
obwieszczenie: „Z  powodu wielu sm utnych wypad­
kó w  , wydarzonych przez ukąszenie psów wście­
k łych , radca stanu, prefekt policji w zyw a na no

(z g a ze ty  Journal de F rancfort.)
Kom m issya obrachunkow a do w ynagrodzenia 

em igrantów  m iała w czora swe posiedzenie. '*.s
J. K . W . X iąźę Salernoy M adam e у i Xiężna lsnowie 

Orleańska  byli w czora w  m ennicy k ró lew sk ie j izyskani 
medalów. J. K . W . odw iedził gabinet steplów  iekzaki 
przeglądał z na jw iększą  ciekaw ością ten  zbiór ko- i0VU) L  ucałju., j/ * ѵ, * v ł  ------ J  -■ -----г -------------- -c - Vi U! Ц

\ r o  mieszkańców stolicy, aby kładli na swoje psy sztow ny. P. P u y m a u r in , d y rek to r tego zakładu, Q(j . 
kagańce lub prowadzili je uwiązane, stosownie do ofiarow ał w im ieniu K róla X iązęciu Salerno  me- 
w ydanych  przepisów . u „O strzega ich, że oprócz dale Królów  Francuzkich , i m edale b itew  pod Al» 0 sierp
śledztw a na przestępujących ten  przepis, przedsię­
w zięto  środki niezawodne do w ytępienia psów błą­
kających się i nicopatrzonych kagańcem .66 — Od­
tą d  chw yta po lic ja  w szystkie psy k tó re spotka na 
u licy  bezi panów lub bez kagańców * prowadzi je 
na  ulicę Guenegaud i zabija w domu umyślnie na to 
.wyznaczonym.

— D nia  20 —
(z Korr espondenta-Warsząwskiego).

Od dnia 11 do 16 t. m. w płynęły do Kadyxu 
z R ochefort i B reslu, trzy  korw ety i jedna frega­
ta . Z najdu jące  się na n ich  w ojsko  pomnoży osa­
dę K adyxu.

canza , V illa -V iciosa , k tó re przypom inają chw ałę £podw 
obu narodów  i m iędzy k tó rem i nie m a Pireneów. zby lat 
J. K . W . oglądał potym  salę robotników . Na w ar- n, 
stacie pieniężnym odbito różne m edale namaszczę- я ,' 

ia, i dwa medale stosow ne do okoliczności: i)P o - CIm a
piersie X ią£ęcia Salerno . N a stron ie o dw ro tne j:
X iążę h istoryą p iszący, k tórem u dyktuje geniusz drafa j.
num ism atyezny. Napis X ią żę  Salerno zw iedza  men- 17 ЭДаг 
nicę medalów  22 lipca  1826 r. 2) popiersie J. K. jstratu 
W . M adam e  X iężoy  B erry . N a stron ie odwró- 
tn ey . Napis: J .  K . W . M adam e X ię żn a  B erry P̂i іртац
zw iedza  mennice medalów. W  sali odlewania, od- ĉ 4tlu
lano z bronzu popiersie J. K . W . W ysokie osoby wu«iyc: 

Pew ien francuzki oficer układa się z rządem  zwiedziły po tym  m ennicę. O glądały z n a jw ięk sząрЦ n 
austryack im  o nabycie dla Baszy Egiptu, jednastu ciekawością zbiór m onet różnych narodów i sposo-iy;

by ich  robienia. Odbito w obecności J. K . W . р і е - ц  
n iądz z w izerunkiem  K róla, ry ty m  przez P.^ Fio* ^  J  
Hery z napisem na o d w ro tn e j stronie: X ią ic  Saler­
no , M adam e, X ię zn a  B erry , odw iedzający men* UlUźj 
n icęp a ryzką  d. 22 lipca  1826 r . JJ . K K . W  W . od-[a poyyj 
dalającsię , oświadczyli zupełne sw e zadowolenie. fDycjj 

---------------  iiaini p
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okrę tów  w ojennych austryackich, w  porcie wene 
ckim  znajdu jących  się.

U rządzenie, k tó re  policja tu te jsz a  względem 
psów*wlóczących się po ulicach wydała, było przy­
czyną niejakich rozruchów  między pospólstwem. 
Jeden człow iek u trac ił w lnich życie.

K ontr-adm irał Duplessis um arł niedawno, z

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . W ojennego L itew skiego G u b ern a to ra  
A n d rzey  Bucharski R zeczyw isty  R adca  Stanu  i K awaler

w  D ru k a rn i R e d a k c j i .

tego
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 89.
W iln o  dnia  5 i  L ipca v. ». iS s 5 R o ku .

O sz trc fie , ja k i się m a uzysk iw ać od kupców  w ia to w y m  S tra p c z y m  p onow ione  było  z&lece- 
m ezep isanych . n ie  o n ieo d m ien n em  w y p e łn ien iu  U k azu  i8on

W e d le  U kazu JE G O  C E 8 A R S K IE Y  M O - ro k u  lu teg o  28 dn ia  n a g ł e g o ,  dla zapob ieżeń ,»  
SCI, l la ąd z ący  b e n a t ! K ichali kop ii N  а у  w  y- fałszu, czyn ionego  p rz e z  zosta jących  w  gildach 
z e у p o tw is rd zo n e y  O p in ii R ad y  P a ń s tw a  w  lu d z i , zap isy w an iem  w ie lu  fam iliy  do ied n eeo  
b rzm ien iu  n astęp u jacem :R ad aP aó st\v a  n a D e p a r-  k ap ita łu , p c d  obaw ą su ro w eg o  u z y sk a n ia  z w in - 
tam en c ie  P ra w  i na P ow szęch n em  Z eb ran iu  ro z -  nych za  tak ie  zap isan ie  i s łaby  dozo r. W s z y -  
p o r y w a ła :  i) P rz e ło ż e n ie  R aąd ząceg o S en a tu  ig o  stk ic ta k ie  ro z p o rzą d zen ia  w y n ik a ją  z sam ego 
D e p a rta m e n tu , w rzeczy  o u zy sk a n iu  od  kupców  N a j w y ż s z e g o  M an ifestu  o re w iz y i І p r aw  
n iezap isan y ch  po jednym  p ro cen c ie  na  m iesiąc is tn ie jący ch , i n ie  p o trze b u ją  żadnego  now ego  
od  pow inności, o p łacan y ch  od objaw ionego k a -  p o s tan o w ien ia . R ad a  P a ń s tw a  po stan o w iła : p o - 
p i ta łu  za cały  te n  czas, p rzez  k tó ry  oni w  re -  tw ie rd z ić  w e  w szy stk ich  p u n k tach  op in iją  K.om- 
w izy i zap isanym i n ie b y li;  i s) O trz y m a n ą  w  m issyi do u ło żen ia  p ra w fz o s ta w iw sz y  już m iey - 
te y  rz e c z y ,-n a  sk u tek  N a y  w y z e y  p o tw ie r-  scow ym  Z w isrzch n o śc io m  oznaczyć n a  te y  o -  
dzonego p o stan o w ien ia  R ad y  P a ń s tw a  i 5 śe - snow ie s to p ień  w in y  pom ien ionych  k u p có w  i  
jo tem bra  1820 r o k u ,  O p in ią  K om m issy i do u -  m ieszczan , albo M a g is tra tó w  i R ad  m iesk ich  i 
ł o żen ią  p raw . W  p o m ien ioney  O p in ii K o n i-  w ypadający  do u zy sk an ia  od n ich  sz tra f. N a 
m is s y i ,  p o ró w n aw szy  okoliczności te y  sp raw y , te y  kop ii nap isano  tak : JE G O  C E S A R S K A  
ró w n ie ż  w niosek  R ząd ząceg o  S e n a tu ^  O p in ią  M OSC , n as ta łą  O p in iją  n a  po w szech n em  Z e -  
M m istro w : S k a rb u  1 S praw ied liw ośc i, z istn ie»  b ran iu  R ad y  P a ń s tw a  w  rz ecz y , o u zy sk an iu  
jącem i p ra w am i, zn ay d u ie , że d la  ro z w iąza n ia  od kupców  m e z a p isa n y c h , N a y w y z e y  p o - 
p o p rzed za jąceg o  z a p y ta n ia ,  na leży  p rz y ją ć  za  tw ierd z ić  raczy ł i ro zk aza ł w y p e łn ić : P rezv~  
n ieo d m ien n ą  osnow ą N a y w y Ż s z y  M anifest dent R a d y  Państw a X ią ię  P io tr  Łopuchin  D n ia  
o  re w iz y i i 8 i 5 r o k u ,  pod ług  is to tn e y  m ocy 27 m arca i 8 25 ro k u . R o z k a z a l i :  o p o w in - 
k tó re g o  ta z  K om m issya d a ła  n astęp u jącą  opi- nem  w ype łn ien iu  te y  N a y w y z e y  p c tw ie r -  
m ą = 1) Z e  m ie szc zan ie , k tó rzy  podali skaski d z o r ie y O p ih iiR a d y  P ań s tw a , za lecić  w szystk im  
геѵ  ^ у у п е  do R ad m ieysk ich  p rzed  i 5 s ie rp n ia  R ząd o tn g u b e rh ia ln y m  iS k a rb o w y m lzb o m  p rzez  
i 8 l f i  к <51 °łdeSłan^  p rz ez  op ieszałość U k a z y , i rów nież  p rz e z  U kazy uw iadom ić i  
l i a d  do Izb  S k arb o w y ch  po ty rc r te rm in ie , p o - M in istra  S k a rb u ; do w szy stk ich  zaś i ) e p a r ta -  
win.o i bydz zap isan i do pop isu  podusznego , je- m en to w  R ządzącego  S en a tu  p rzesłać  u w iad o - 

4 f h  te S° d o t3d J e l c z e  n ie  w y p e łn io n o , z o p łś -  m ienia. D n ia  ,5  c z e rw c a  182Ś ro k u . (Z  Iz o  
tą  zw y czay n y ch  podatków  , pod ług  ich  s ta n u  D epartam entu ). V
op łacanych . 2) Z e jeżeli znaydą się z ty ch  m ie - ~
szecan  lu b  kup có w  tacy , o k tó ry ch  śą p rz ed s ta -  O w y d a ja n iu  p lokalnych paszportów  żydom .
w io n ę  skaski po 15 m arca  181B ro k u , ted y  na  W ed le  U k azu  JE G O  C E S A R S K IE Y  M O .

S *  Г Л Г п Л  u 165,111 - y p a d a ,  ażeby  b y ła  SCI, R ząd zący  S e n a t s łu ch ali p rz ed s taw ien ia  
икіе uzy sk an a  pod ług  ich  l.czb y  p en a  po 5 k o p ie - M in istra  S k a rb u , p rz y  k tó rem  d la d o p ro w ad ze - 

je k  za  kazdegc. od kogo M an ifestem  naznaczo- nia do sk u tk u  p rz ed s taw ia  w  kop ii zap iskę 
t no . 5 ) Ze od  każdego  m ezap isanego  k u p ca  p rzy  w niesioną p rzez  niego do K o m ite tu  P P . M i- 

Л  P ?damU гей" ^ к -еУ , «kaski do M ag is tra tu  po n is tró w , o w y d aw an iu  żydom  p lak a tn y c h  p a -  
»d/i 15 s ie rp n ia  1816 ro k u , p o w in ien  bydź uzy sk a- s z p o r t o w i  w y ją tek  z p ro to k u łu  K o m ite tu  w  
- I n y  podw óyny  m ieszczańsk i p o d a tek , pod ług  li-  te y  rzeczy  dnia 3 i  s ty czn ia  i n  k w ie tn ia  i8 a 5  

czby la t za  ca ły  ten  czas; p rz ez  k tó ry  on w  re -  roku. W  p rzed s taw io n y ch  zaś k o p iach  w y ra -  
W izyi m e zo staw ał. 4 ) Z e  m ezap isan i k u p cy , żono: W  zapisce M in is tra  Skarbu: Izb a  S k a rb o - 
o d k ry c i p rzez  R ząd , m e w y łącza ją  się od o p ła - w a C zern ih o w sk a  p rzed s taw ia , że m iasta  C z e r . 
ty  op rócz podw óynego  p o d a tk u  , p ien iężnego  m chow a m ieszczan ie  żydzi, na  oddalen ie  się do 
sz tra fu  p o ,5 oo r a b  od każdego, u s tan o w io n eg o  pozw olonych  żydom  m iast P a ń s t w a  R o ssy y - 
§ 1 7  M anifestu . 5) Z e  w szystk ich  cz ło n k ó w  M a- skiego, b io rą  od M ag is tra tu  m iasta  C z e rn ih o -  
g is tra tn  albo  R ad y  m iesk iey , jeśli z oko liczno- w a na piśm ie p aszp o rta ; ale  w czasie p rze jazd u  
sc, sp raw y  okażą  się om  w m n em i w  op iesza łem  z n iem i do g u b e rn iy  : B ia ło ru sk ic h , M ińsk iey  
odesłan iu  d cIzbyS karbow ey  skazek  rew izy y n y ch , W o ły ń sk iey  , Ć herso ń sk iey  , i E k a te ry n o s ła w - 
po d an y ch  p rz ez  fam ilie  p rz ed  i 5 s ie rp n ia  1 8 ^  skiey , w k tó ry c h  żydom  w ydaią  się p a sz p o rta  
10 . u, n a  m ocy a r ty k u łu  96 u rząd zen ia  g u b er- d ru k o w a n e , n ap o ty k a ją  p rz e s z k o d y , p o d p ad a­
m y  , n a leży  sz tra fo w ać ich  za to  n ied b alstw o  ią  w zięciu  pod s traż  i  z tąd  ponoszą w  p rz e -  
p en ą , czy n iącą  5 oo ru b li; jeśli zaś zw ło k a  w y- m yślach  sw oich  s tra ty . P rz y  tern  Izby  S k a r-  
m k ła  m e  w ię c e j ,  jak  dn i k ilk a , k tó re  p o w in n y  bow e w y raża ją  , że pod ług  Ń a y  w y i e y  p o - 
b y d z  u ż y te  n a  p rzy g o to w an ie  i odesłan ie z m ia- tw ierd zo n eg o  dn ia 9 g riid n ia  i8 o 4  ro k u  o ży - 
s ta  p o w ia to w e g o  do guberńsk iegó  skazek , po- dach  p o stan o w ien ia , w y d aw an ie  im  p aszp o rtó w  

anych  p rz ez  lam ih e  dniem  jednym  albo k ilk u  d ru k o w an y ch  zab ron ione; a na  m ieyscu  ich  do- 
dm am i p rz ed  te rm in em  n azn aczo n y m ; w  tak im  zw olońo  daw ać p is a n e ,  z uzy sk an iem  posżlin  
p rzy p ad k u  cz ło n k o w ie  M ag is tra tó w  i R ad  u- za d ru k o w an e  u s ta n o w io n y c h , u p ra sza  o ro -  
W alniają śię od w szelk iego  uzy sk an ia , da iąc  ty -  zw iązan ie  : czy należy  dozw olić , w y d aw an ia  
dzień n a  sp raw d zen ie  skazek , 1 p rócz tego  d la żydom  p ła k a tn y c h  paszportów -. P o ró w n aw szy  
ich o desłan ia  te rm in  p o w io rstn y , na o sn o w ie  to  p rz ed s taw ien ie  z p ra w a m i; M in is te r S karb  - 
ą izdz ią łu  4 go G en era ln eg o  R eg u la rn em u . 6) zn ay d u ie : ,)  że z św iad ec tw am i na p iśm ie p 0 - 
Л Ь у Izbom  S k arb o w y m ,, g u b e rm a ln y m  i po- dług  U rz ą d z e ń , dozw olono  oddałaś się ty lk o  o
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'ąhzyeb k r e d y  to ró w  góro  6,000 ru b li sv. dla 
zAaów k& rystyynych  podobnież d o tąd  n ieode- 
jrane, fo lw ark  G ieczan y  z ło ta  n ie ro d z ił, ow szem  
ul da ty  n ab y c ia  c iąg łe  by ły  aw an se  z g o tó w - 
ri na u lep szen ia  gospodark i o p u szczo n ey , na  
płatę p ro c en tó w  i n iek tó ry c h  k red y  lo ro  гѵ, a 

^le* wręście, n a  sam e u trz y m a n ie  c z e la d z i , riako- 
'0Znił)iec  na osadzen ie  na  now o 4 ch ch a t, m iedzy  

tern w szakże ża łcy  D e lto r  ro z p a trz y w sz y  się 
dokładnie , i w e y rzaw szy  w  s ta n  ogó lny  in te -  
ressow na tem  fo lw ark u  '«partych, gdy zn a laz ł, 
że m ało le tn ia  G ie r tru d a , i Ju lia  sio stry , b ra t  J e -
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rzy S ukcessu row ie zeszłego  H o p p en a  S to ln ik a  
b. w sp ó łak tc ra ., i  dz iedz ica  naby tego  p rzez  
źałgo fo lw a rk u  G ieczan , do tąd  bez źadncy  zo ­
stając op iek i, u trzy m am  się na  łasce  i  d y sk re ­
c j i  obzainych , a  do rą k  ich  w sięka ją  p ro c en ta , 
i w e s/ły  już  n iek tó re  sum m y zesz łem u  W in ­
centem u И : p p en ó w i należne od w ie lii osób. 
W edle te s ta m e n tu  zaś sw ego s try ja  zeszłego  
ś. p. W ik to re g o  H o p p en a  R o tt.  T rg o  m ęża, i 
oyca obźałny  eh, m ają ty lko  sobie postąp ionych  
zł poi 10,000 w tenczas , gdy oblig  czy tan y  
przez U r, S ew e ry an a  H o p p en a  S ędziego G ran . 
W ił kom . w yśw ieca i, ze zeszły  W ik to ry  H opr 
pen b ra tu  sw oiem u, a oycu  n ie le tn ich , by ł w i­
nien cz. z ł 700 , op rócz ty ch  co za różnem i 
k a r te c z k a m i, i w  W iln ie  i 11 zosielskich o raz 
in n y ch  żydów o b ża łn e  sam e p rzez się po od­
b ie ra ły . Co z czasem  m oże ściągać odpow iedź 
p ra w n ą  z  fo lw arku  G ieczat;, p ro p o n o w ał o b ża ł- 
r y m  że k a p ita ł dla ty ch że  m a ło le tn ich  po w i­
n ien  pozostać na p ro cen c ie , zaś co do P an ien  
T e re s s y , i Ju sty n y  H o p p e n o w ie h , pon iew aż  
żałcy w szedł w um ow ę o sp rzedaż sw oiey  sche- 

ej dy £ exdyw izy i S iesickiego P odkom . w ięc p ro - 
« cent tego roczny  z gó ry  za liczał, a  k ap ita ł na 

kier p rzeszłe  kont rak  ta  oddać zap ew n ia ł. O b źa łn a  
w H oppenow a w y ex cy p o w aw szy  re z y d e n c ją  do­

żyw otn ią  w  fo lw a rk u  G ieczan , a p rz e to  n iep o - 
trzebu jąc  k a p i t a łu , zgadzała się n a  ejcolucyą 
onego do la f dw óch , to  jest., do ro k u  1828 a do 
tego te rm in u  p r z e s ta w a ł/  n a  p ro cen to w an iu . 
Z tak ich  w ięc  pobudek  u czy n io n a  u m o w a w  
m iesiącu m aju  dn ia 16 o rescy ssy ą  zo s ta ła  
s trz y m a n ą , co je s t n ie tiiy lnym  p rzek o n an iem , 
bo żałcy  luBo podpisał, n ie  u ży w a ł ied n ak  od 
siebie p ie c z ę ta rz y , i n ie  p rz y zn aw a ł oney  w  
A ktach T ro ć . O b ża łn e  p e łn e  p ro jek tó w , i  ch ę­
ci do k ro  ko w  p rocessow ych  zasięgając p rz y -  
tem  ró ż n y ch  u s tro n n y ch  rad , p o zo s ta łą  w  r ę ­
ku sw oim  p ro iec tiv e  u czyn ioną  a ssek u racy ą , 
w ezw aw szy  do oney  m im o w iedzy  źa łłgo  n ie ­
p roszonych  , i źa im u  n iew iad o m y ch  p ieczę ta ­
rzy  w p ro w ad z iły  on ą  do a k t Z iem . W iłem  
sądząc że p rz ez to  u p o w ażn ią  sw oie zam ia ry , 
k tó re  są w y tężo n e  n a  k rzy w d ę  źałgo , ażeby  
m a ją tek  u lepszony  z pow iększoną ludnością  
odebrać  bez p o w ró tu  w sze lk ich  nak ładów , bez 
zw ró cen ia  ża łm u  d ługów  n ie k tó ry c h , już  o- 
p łaconych , i bez reg a lizo w an ia  in n y ch  szcze­
gó łów . Z  tak ich  ted y  pobudek żałcy  w y raźn ie  
d o tk n ię ty  p rz ez  o b ia łn y ch  i  p u b likow any  p rzez  
G aze ty  w esp ó ł z  po łączen iem  ich  O p iek u n ó w , 
O b y w a te li d o s to jn y c h , k tó ry c h  d p in ija  w niczem  
n ie  skażona, n iesłuszn ie pom ow ioną p rzez  ob- 
żałnych  z o s ta ła , n iżeli w ięc żałcy  oczew iscie  
pow szechność p rzek o n a  o sw o iey , i ty ch że  ich  
O p iek u n ó w  n iew inności, a  udow odn i o m ylnych  
sto sunkach , tiin ieyszy  re m a n ife s t zapisuje w A ­

k ta  Z iem . W ileń sk ie  i tak o w y  um ieszczając 
w zajem nie  do G aze ty  K u ó y era ' L it tg o  W ile ń ­
skiego ostrzega* żeby  n ik t ta k  w  u k ład  o d z ie ­
dziczny  źa łgo  fo lw ark  G ieczan y  z obźałm i n ie  
w chodził, jak  też  ró w n ie  ob ligow  źa łgo  od cb - 
źałnych  n ie n a b y w a ł , p o n iew aż  te  z w ie lu  
w zględów  są pod k w e s ty ą ,  i jedyny  s tan o w ią  
fundusz n a  ew ik cy ą  tak  o zaw odną  w y p rzed aż  
G ieczan , jak  n ie m n ie j na  o dpow iedź  dla m a­
ło le tn ich  snkcessorow  zeszłego  W in ce n teg o  
H oppena S to ln , bez zadney  O p iek i zosta jących . 
JPatt. 1825 ro k u  m ca ju lii 28 dn ia. T a k o w e  
ośw iadczenie jako A k to r w łasn ą  podpisu ję  rę k ą .

S tan is ław  H o p p en  b. A ssesor Sądu  
N iższego Z iem skiego  W iłk o m ie rsk ieg o .

R oku 1825 m ca lip ca  28 dnia. P rz e d  A - 
k tam i Z iem skiem i P t tu  W ileń sk ieg o , s taw a jąc  
osobiście W J P . E ra z m  K o p eć  O św iad czen ie  
w espó ł z R em an ifestem  p rz e z  sam egoź A k to ­
r a  podp isane do p ro to k u łu  w p isać  p o d a ł.

P rzy ją łem  Jan  Z ien k o w icz  R eg . i K a w a le r .
R o k u  1826 m ca ju lii 28 d. podług te y  k o ­

p ii z o ryg inalnego  w y p is a n e j,  T ak o w y  R e m a - 
n ifest p rzec iw k o  u m ieszczo n em u  w  G azec ie  
K u ry e ra  L i t t .  M anifestow i, że w  tey źe  K%$y* 
e ra  L i t t .  R e d a k c ji  m oże bydź p rz y ję ty m ^ ?  do 
G a z e t um ieszczony pośw iadcza, Z iem sk i P t tu  
W ilengo  P isa rz  O rd eru / ś. S ta n is ła w a  K a w a -  
lez Jó ze f O lszanski.

1 mi 
ni 
nyc 
sł

2. Oświadczenie imieniem W W J P P . Balbi­
ny  z Dzieszukow m a tk i, A nny pierwo Goleje- 
wskiey Prezyd. ad praesens Goś|niewskiey Kom. 
W iłk o m ie r., Justyny  i T ereśsy  w  panieńskim  zo­
stających stanie c ó re k , Hoppenow R otm . T ro c ­
kich w assystencyi przyzw oitey  opieki czyn ią­
cych , przeciwko W JP an u  S tanisław ow i Hop pe­
now i b. Asessorowi Sądu Niższego p tn  W iłk o ­
mierskiego , z następnych  zanosi się pobudek: 
Mając żałce delatorki dziedziczny swóy folw ark 
G ieczany zw any, w  powiecie T rock im  le ż ą c y , ż 
powodu naydujących się na nim  długów , i dia 
w łasney w  dalszym  życiu spokoyności, gdy posta­
nowiły w ybyć ony  w iecznością , obźałny S tan i­
sław Hoppen , pierw szym  będąc am bientem  do 
kiipna, um ów iw szy się z żalcem i o ak to rstw o  te ­
go m ajątku , po odstąpieniu przez m atkę Balbinę 
Hoppenowę R otm . dożywocia na nim, p rzy ją ł na 
się do opłaty  długi na tabelli sobie podane , a na 
restancyą, ta k  na imię sam ey źałcey Balbiny IIop- 
p enow ey , jako też  jey dwóch córek  T eressy  1 
Justyny po osobno z term inem  rocznym  do opła­
ty  w ydał oblig. W  skutek jakowey um ow y, 
miał obźałny Hoppen w  roku  і 8 з 5 s tycznia 18 
dnia w ydane E or. 19 w Ziem skie T rockim  p rz y ­
znane praw o wieczysto przedażne, za k tó rym  gdy 
wszedł do posesyi folw arku Gieczan , po w y trz y ­
m aniu przezeń rok  ca ły , sum m y należney za o- 
bligami żałcym  nietylko w term in ie zakreślonym  
nie pow rócił * ale naw et w  odbieraniu zaledwo 
cząstkowem  do dnia 2З apry la  idącego roku p ro ­
centu, mając żałce w ielką trudność, i jak z in te ­
resów  obżałgo H oppena uważają, iż nigdy sum m y 
sw ey ściągnąć niebędą m o g ły , a w ięcey że do 
tychczas żaden z kredytorów  na tabelli podanych 
niejćst zaspokojonym , żałce zaś uważają siebie i 
z dziedzictwa m ajątku Gieczan , i należnych od 
obżałgo summ ogołoconem i, nieżnaczey wnoszą, 
iż obźałny Hoppen nabył dziedzictwo bez p ienię­
dzy, a tym  sposobem w plątaw szy żałcych (byds?
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m oże  pospołu z opiekunam i żałcych zbytnią o do­
bro  ich przejętych  troskliwością) w interessach* 
ciągłem i uwodzi dek laracjam i , skutku onym w  
n a jm n ie jsz y m  punkcie dotychczas nieuczynił. I 
gdy żałce w idoczny m iały przed oczym a swem i 
upadek, jak niem ney i sam obzałny Hoppen zna­
jąc siebie bydź niezdolnym  do uiszczenia się W 
tem  W szystkiem do czego się. p rzy  nabyciu zobo­
w iąza ł , na głos w ołających sierot , bez sposobu 
do życia zostaw ionych, i opieką szczególniejszą w 
opatryw aniu  po trzeb  przez nowo nabyw cę zaję­
ty c h  , po wzajemnym obrachunku skłonił się dó 
odstąpienia ak to rstw a folw arku G iec zan , i w ro ­
k u  idącym  1826 maja 16 d a tn y , a 20 julii w 
a k ta  Z iem stw a W ileńskiego wprow adzony, w y­
d a ł dokum et re scy sy in y , m ocą którego zrzekł 
się  dziedzictw a, i w przeszłym  mcu junii ptawo 
przedażne z akt elihiinować, i pow ró t introinissyi 
zadeklarow ał. L ecz mimo szczere swe na tym  
dokum encie w yznanie , gdy dziś skutków  onegó 
n iedo trzym ał , ow szem ,przeciw ko niem u m ówić 
zdaje się, i p rzy  dziedzictw ie tak  łatw o nabytym  
u trzy m ać  się żąda , a co ru iną  żałcych sy tu ac ji 
bydź m o że /ż a łce  deltrk i przez ń inieysze óświad- 
ozćnie zapow iadają, i razem  ostrzedz czują się 
h y #  W obowiązku, iż jako obźałny Hoppen nie­
do trzym ał w arunków  w prawie opisanych , i do 
uzupełnienia onych iż nie jest zdolnym, przez do­
kum ent rescysy iny  sam to  wyznał, tak  o pow rót 
dzidzictw a m ajątku Gieczan, w  skutek o sta teczn e j 
m iędzy sobą z a w a rte j  , a przez obźałgo niedó- 
t rz y m a n e j umoWy , oraz w ё w szystkich z tego 
źród ła w ynikłych okolicznościach rzecz w Sądzie 
w łaściw ym  mieć będą, aby z obżał. Iłoppenem  nikfc 
W układy o dziedzictwo folw arku Gieczan n ie- 
wchodził, żadnych na ew ikcyą tego m ajątku pie­
n ięd zy -n ied aw a ł, poniew aż tak  te  długi, które 
czasu jego w Gieczanach posessyi zaciągnięte, 
jako i po tern żałcych oświadczeniu zaciągnąć się 
m ogące , że w  żądnym  względzie do tego m a­
ją tk u  referow ać się niebędą miały prawa , przez 
n in ie jsze  oświadczenie ogłaszają. D at roku 1828 
p ica julii 19 dnia T eressa Hoppenówna Rotnu 

Justyna Hoppenówna.
Roku 1828 m iesiąca julii 20 dńia przed ak­

tam i Ziem skiem i p tu  W ileńskiego stawając oso­
biście W W J P P . Teressa i Justyna Htippenówny 
R otm . , n in ie jsze  oświadczenie wpisać do p ro to - 
ku łu  podali i one w tym że protokute w łasnorę­
czn ie podpisali. Przyjąłem  Jan Zienkowicz W . 
Z . Rejent.

Roku 1828 m ca julii 21 dnia R ed ak c ja  mo­
że um ieścić do G azet K u ry e ra  Litewskiego po­
świadczam  P rezydent Ziem ski W ileński M ichał

a  Sąd Z iem ski P o w ia tu  L iń sk ieg o  zająw sey 
s ię  ro zd zia łem  m ajętności R adziw oniszek  w ty m ­
ż e  p ow iec ie  le ż ą c e j  i  dalszego w szelkiego fun­
d u szu  W . Józefa  N a rb u tta  S ta ro sty  T ra b sk ie - 
go n a  sa ty s fa k c ją  k re d y to ro m  onegoż odda­
n y c h , po  p rz y s tą p ie n iu  do czynności w tyn t 
ob iekcie n a  dn iu  10 idącego m iesiąca ju lii i 
ro k u , o raz  po  ro z w iąza n iu  k w esty o w  akces- 
so ryynem śi sto p n io w i w ła śc iw y c h , te rm in  po­
w tó rn e g o  za ięc ia  się, d la uko ń czen ia  przedsię­
w z ię teg o  dzie ła , w  niieście sądow ym  L id z ie  na
d z ie ń  26 se p te m b ra  tegoż fo k u  odłożył- Z tąd

gdy w  osta teczn y m  ro zb io rze  sp ra w y  pi»ó| 
p ra w a  i zak reś len ia  u rzęd o w eg o  a in m b sy a  ni 
ob iaw io n y ch  p re te n sy ó w  ku  zapisaniu . słuszi > 
i p rz y z w o itą  bydż się okazale ; p rz e to  ab y  ni 
n iew iadom oscią o pom ien ionym  k o n k u rs ie  11 
sk ład a ł się, n in ie js z ą  do G a z e t K u ry e ra  L it t  
d la  trzy k ro tn e g o  zam ieszczen ia  pod u e  aw iż 
cyą. D ziało  się w  L id z ie  ro k u  i8 a b  m ca jul! 
i 5 dnia.

S tan is ław  A dam ow icz P re z y d e n t  Ziemsb 
L id zk i K aw ale r.

L u d w ik  B ieliń sk i S ędzia  Z iem sk i L idzk 
Sędzia Z iem . P tu  L id z . i K a w a le r  Skindei 
Jó ze f H e n z e l S ędzia  Z iem ski ? ;tu  Lida 
Jak u b  R óźyc H alick i P isa rz  ZW m. Lidz 
F a b ia n  S zu k iew icz  R eg en t.

to

W ‘

S zlachecka p o w ia tu  W ileń sk ieg o  Opie
k a  p rz e z  o s ta teczn e  p o stanow ien ie  p owiedział ^  
l a ;  ab y  rzeczy  po L au ren so n o w sk ie  ocen tonę a> j^e 
p rzy jąw szy  z lo k a c ji  od kupca  Bideaiirc, z publi- ĵ by w 
dzney l ic y ta c j i  w y p rz ed a ł, do za sk u teczn ien u  worn 
i 4  l ip c a z Ń .  69 z lecen ie  nadesła ła: odpow iada
iąe ro z p o rzą d zen ia  O p iek i,te rm in a  10 i a 4  w rze-clJp^
śn ią  i 5 p aźd z ie rn ik a  oznaczam , a  to  ro k u  bie ^ ^ j  
źącego, aby m aiący ocho tę  na k u p ien ie  różnych о̂.ѵаш 
rzeczy  L au ren so n o w sk ich  do S ali Iz b y  Sądu waltbni 
Z iem skiego  W ileń sk ieg o  na te rm in a  okry  słone fkor 
i po n ich  każdego dnia, aż n im  nie w yprzedadzą  )SĆ
się, ra czy li z n a jd y w a ć  się zap rasza . R o k u  i 8 a 5 0fip^
lip ca  18 dn ia  W iln o

W ileń sk i Z iem sk i Sędzia A io izy  Jasieńsk i

Ołtal
lb\u

5. Ń a dn iu  26 ju n ii idącego ro k u , zeszły 
z tego  św ia ta  A n to n i N a rb u tt  C ho rąży  b. w oysk  
P o lsk ich , z a jm u ją c  się w  ju ry zd y k cy ach  p o w ia­
t u  SzawelskiegO p ro m o c ją  in te re sso w  O b y w a ­
te lsk ich , zo s taw ił w  a rch iw u m  sw oim  ro zm ai­
te  p ap ie ry  n ależące do osob w  od leg łych  n a ­
w e t p o w ia tach  m ieszka jących . Aby za tem  ci 
w szyscy k tó rz y  zeszłem u  N a rb u tto w i C hor. 
m ie li do in te re sso w  p raw n y ch  p o w ierzo n e  pa­
p ie ry , ra czy li zgłosić s ię , d la odb io ru  onych  do 
S żaw el, do W  .JP a n a  L eo p o ld aB ąd zk iew icza  R e ­
g en ta  Z iem . S z a w e ł , n iźey podp isany  p rz e z  n i- 
n iey szą  aw izacy ą  m a h o n o r zaw iadom ić. D a tt  w  
S zaw lach  1828 ro k u  ju lii 21 dnia. Jó ze f N a rb u tt.

W o ln o  d ru k o w ać  P rez y d en t Z iem . S zaw el- 
sk i B illew icz .

3. Zawileyskiego pow iatu fo lw arku Benepo- 
Іа ze wsi Lewonowicz obywatela W ey sa  zbiegli 
z 18 na 19 julii poddani M ateusz T arasew icz 28 
la t, rostii miernego, tw arzy  podługowatey, pełney, 
włosow ciemnych, oczu błękitnych, um iejący k ra ­
w iectw o; żona iego Rozalia 20 lat, urody m ie rn e j 
włośow ciem nych, tw arzy  o k rąg łe j, zabrali z so­
bą zrzebca gniadego z kałam aszką i dalsze rzeczy, 
mogą przezyw ać się Baszkiewiczami. Podobnież 
w 1822 roku zbiegł" b ra t jego A ntoni T arasew icz 
3o lat, z źorią K ry s ty n ą  28 lat, córką A ga tą  10 lat, 
zabrał klacz gniadą i dalsze sprzęty: każdy dono­
szący o ty ch  zbiegach otrzym a przyzw oitą nagrodę.

K urs wileński na assygnaty od dnia 28 lipca 
rub. srebrny  3 rub. y4 k., czer. zł. nowy i i  r . 90 k., 
im peryał 56 r . 90 kop.


